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Tematem mojej petycji jest wykreślenie z rejestru zabytków kamienic przeznaczonych do 
zamieszkania z jednoczesnym wpisaniem do rejestru zabytków poszczególnych ich elementów, 
które mają wartość historyczną. Powodem stającym za tym działaniem jest w dalszym ciągu 
trudność dostosowania budynku do warunków mieszkalnych.
W Polsce w dawnych czasach budowało się budynki w ramach ówczesnych możliwości i 
dostępnej technologii. Bardzo dużo z nich zostało i przetrwało do dziś. Z powodu tego, że przez 
lata były zamieszkiwane to zdecydowana większość z nich pełni rolę mieszkań do dziś. Z 
przykrością widzę jak bardzo duża część z nich niszczeje, nie nadaje się do zamieszkania, albo 
co gorsza grozi zawaleniem. Rozumiem, że przyczynami tego faktu są kwestie własnościowe czy 
finansowe, ale jednocześnie nie rozumiem braku działań tylko z powodu wpisania kamienicy do 
rejestru zabytków i kontroli przez konserwatora zabytków. Tak samo niepojęte jest świadome 
pozbawienie ludzi cywilizowanych warunków bytowych w imię ochrony niszczejącej, a wręcz 
zaniedbanej kamienicy przez system rejestrów i przez konserwatora zabytków. Obecnie owszem 
trzeba to przyznać, że w końcu elewacje są odrestaurowywane, ale często wnętrze zostaje bez 
zmian lub remontowany jest główny korytarz zapominając o piętrach budynku. Co z tego, że jest 
pięknie na zewnątrz jak dalej zostają te same problemy architektoniczne. Niestety ostatnim 
elementem, o którym myśli ustanowione dla konserwatora zabytków prawo jest byt człowieka.
W kamienicach na pierwszym miejscu wyróżniane są wartości muzealne i historyczne i zamiast 
w kamienicach robić muzea skazuje się lokatorów do życia w budynkach często 
niedostosowanych do współczesnych standardów. Ludzie tam muszą sobie radzić. Na własny 
koszt wykonują remonty, które w budynku współczesnym są standardem. Najbardziej 
newralgiczne są sprawy przyłączeniowe czyli prąd, gaz, woda czy ogrzewanie. Podejrzewam, że 
do dziś niektórzy nie mają tam swobodnego dostępu do wody, kanalizacji, ogrzewania, gazu, a 
prąd w niektórych miejscach może być niebezpieczny z powodu starej instalacji. Problemem są 
również nieszczelne okna i drzwi oraz popękane ściany, Mieszkańcy radzą sobie różnie co w 
niektórych przypadkach kończy się katastrofą. Najbardziej spotykane i nagłaśniane w mediach są



pożary głównie spowodowane zwarciem przestarzałej instalacji elektrycznej oraz są wybuchy 
gazu z butli służącej do ogrzewania lub gotowania. Tego wszystkiego by nie było gdyby nie 
restrykcje spowodowane wpisaniem budynku do rejestru zabytków. Takie są potem opłakane 
skutki wpisania, ale nie dbania o ten “zabytek”. Idealnym rozwiązaniem byłoby w końcu 
pozwolenie kamienicom:
-  na założenie rur kanalizacyjnych do każdego mieszkania w sposób umożliwiający budowę 
łazienki
-  na doprowadzenie przyłącza centralnego ogrzewania
-  na doprowadzenie instalacji gazowej
-  na gruntowną wymianę całej instalacji elektrycznej
Konserwator zabytków gdy budynek jest w rejestrze zazwyczaj nie pozwala na to z powodu 
naruszenia konstrukcji czyli po prostu kucia ścian i naruszania czasem fundamentów. Moim 
zdaniem wygoda i dobry byt oraz bezpieczeństwo jest ważniejsze czasem od wartości 
historycznej obiektu. Aby nie być tale radykalną w tym, bo chcąc iść dalej w tym temacie 
mogłabym postulować o jak najliczniejsze wyburzenie i na ich miejsce budowanie 
nowoczesnych lecz niedrogich mieszkań. Nie chcąc stracić uroku starych części miast, które 
stanowią o naszej przeszłości i o naszej kulturze proponuje, aby wpisać do rejestru tylko 
zabytkowe elementy danej kamienicy a nie całą kamienicę. Budynek sam w sobie zazwyczaj nie 
stanowi atrakcji, bo każdy lokator u siebie dostosowuje wszystko wedle własnego uznania. 
Zawsze najatrakcyjniejsząjest elewacja, główny korytarz, czasem schody, poręcze, windy, 
podłoga malunki na ścianach, płaskorzeźby, pełnowymiarowe rzeźby czy witraże w oknach. 
Konserwator poszczególne elementy mógłby uszczegółowić, a wpisanie ich jako zabytek nie 
pozwalałoby na przykład deweloperom właścicielom czy miastu tego zniszczyć, a co za tym 
idzie wyburzyć całego budynku. Reszta konstrukcji jest całkiem zwyczajna i jak przód jest 
piękny to najczęściej tył od tak zwanego podwórka już tak zachwycający nie jest. Nowe przepisy 
pod tym względem dałyby możliwość rozwoju budynków sprawiające, że szybciej miałyby 
gruntowny remont i nareszcie weszłyby do współczesnych cywilizacji z zachowaniem 
historycznego charakteru. Zdaję sobie sprawę, że sama konstrukcja przy nadmiernej ingerencji 
może ulec zniszczeniu, ale jest tutaj po to prawo budowlane, które określałoby zasady normy 
panujące i kontrolujące przebieg pracy, a współpraca pomiędzy zarządcą, a konserwatorem 
zabytku powinna być ograniczona tylko do kontroli nad elementami zabytkowymi oraz 
informacją o specyfice konstrukcyjnej, aby na przykład nie wyburzyć ściany nośnej czy 
poważnie nie uszkodzić fundamentów. Dopuszczalne byłyby prace archeologiczne, ale 
musiałyby pójść na tyle sprawnie, aby nie zaburzać terminowości etapów remontu. Niestety 
mogę tylko domniemywać, że zarządcy budynku jest wygodnie i oszczędnie mówiąc lokatorom, 
że nic nie da się zrobić dla ich dobra bytowego z powodu rejestru zabytków, a konserwator na 
nic się nie zgadza pomimo prawnej możliwości zawnioskowania przez właściciela o wykreślenie 
nieruchomości z rejestru. Myślę też, że z obawy o negatywną odpowiedź w tej sprawie nikt tego 
nie robi. Mieszkańcy nie mając innego wyjścia głównie z powodu braku środków na nowe 
lokum, starość czy niskich zarobków godzi się na takie warunki mieszkając czasem w skrajnej



biedzie nie z ich winy. Istnieje ryzyko, że podmiot, który zapłaci za bardzo kosztowny remont 
będzie chciał się odbić i pokusa usunięcia dotychczasowych lokatorów na rzecz lokatorów z 
bardziej zasobnym portfelem będzie silna. Pomocne tutaj mogą być liczne dofinansowania w 
miarę możliwości remont pustych pozostałych pomieszczeń sprzedając je z zyskiem, stworzenie 
próby sprzedania po atrakcyjnej cenie obecnym lokatorom, tworzenia lokalów usługowych i 
biur. Tego samego tyczy się nadmierne podwyższenie opłat z powodu prac remontowo- 
budowlanych. Pomimo tego państwo powinno wspierać na tyle w ramach swoich kompetencji, 
aby łagodnie przejść ten etap mieszkaniowej rewolucji. Uważam, że państwo ogólnie opłacałoby 
się to wspierać i nawet proponować wykup całych kamienic przez miasto. Kamienice same w 
sobie mają duży potencjał na wykorzystanie ich w różnorakich celach, ale największe z nich to 
mieszkania komunalne, których nie ma a proponowane są w opłakanym stanie wymagające 
generalnego remontu. Niestety deweloperzy nie tworzą bloków dla ludzi i z niskimi i średnimi 
zarobkami więc lokatorzy wysiedleni z kamienic nie mieliby gdzie mieszkać, bo żaden zarządza 
bloku im tych mieszkań nie da. Brak rejestru kamienic ułatwia sprawę z ewentualnym 
wyburzeniem ich w wyjątkowych przypadkach takich jak na przykład budowa nowych dróg, 
rewitalizacja danego obszaru, czy tworzenie nowych sposobów komunikacji. Najważniejsze 
elementy z tego budynku w całości lub fragmentach można by było zachować zostawiając je na 
przykład dając je do pobliskiego muzeum z pełną dokumentacją i zdjęciami. Na tym miejscu 
gdzie stała kamienica można zrobić tablice pamiątkową z informacją o jej historii. W trakcie 
planowania inwestycji z obowiązkiem wyburzenia i przesiedlenia mieszkańców kamienicy 
można wykupić i remontować inną, która by spokojnie zastąpiła dotychczasowe miejsce 
zamieszkania. Podsumowując jako “zwykły obywatel” rozumiem szczytne idee jakie 
przyświecają rejestrowi zabytków prowadzonego przez konserwatora zabytków, ale nie może to 
się dziać kosztem ludzi. Ze strony internetowej Narodowej Instytucji Dziedzictwa dowiedziałam 
się, że to Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego w drodze decyzji administracyjnej 
wykreśla zabytek z rejestru, dlatego proszę o pochylenie się nad tym tematem. Chciałabym 
kamienic tętniącym życiem zwykłych obywateli, a nie kamienic, które straszą i są niebezpieczne 
dla ludzi. Niech każdy niezależnie gdzie mieszka żyje godnie i w poprawnych warunkach.
Proszę o rozpatrzenie mojej petycji i pochylenie się nad tym niezwykle istotnym tematem oraz 
w miarę możliwości o odpowiedź w tej sprawie.

Oświadczam, że nie wyrażam zgody na publikację wszystkich moich danych osobowych.
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